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Zachód czeka, Zæchód woła 
i ' 4AL) Zaludnianie ziem, zachodnich 
"BRR przez żywioł polski nie przestaje być za- 
gadnieńiem palącym ú najważniejszym. 
Musimy liczyć się z tym, że od ilości i ja» 
kości Polaków, którzy sią na tych tere- 
nach osiedlają, zależy w wielkim stopniu 
całokształt ok gospodarki państwo+ 
wej w przyszłości. Rolnicy: znajdą tam i 
tereny i pracę odpowiednia dla siebie, 
$ Inżynier: robotnik, tęchnik, ci wiryscy 
specjaliści, którzy pracują w dziedzinach 
przemysłu mają tam także olbrzymie 
pole.do popisu. Rzemięślnicy, nauczycie< 
je, wolne zawody na brak pracy narze- 

,kać nie będą 23 ej 
Nie ma teraz tego rodzaju sytuacji pa 
radoksalnych,; jak do roku 1939, że był 
4 nadmiar' rąk -choiwych zajęcia, którę 
. musiały bezczynnie trwać miesiącami, aż 
«wreszcie człowiek . nawet najbardziej 
"uczciwy z natury, stawał się wykolejeń- 

"cem' z powodu bezrobocia.” =: 

Teraz pracy. jest nadmiar: w każdej 
dziedzinie, a szczególnie właśnie na tyci 
„terenach, które słusznie nam się należa+ 

ły od.wieków, a które dopiero teraz 
otrzymaliśmy, dzięki sprawiedliwości 


ja się pomyślnie, począwszy, od Bzkol- | * W, Fabryce Związków Azotowych od- 
niętwa, a skończywszy na wydajności |znaczono ostatnio trzydziestu siedmiu 

rády. W wielu kopalniach przekroczono | robotników, którzy wykazali w jaki spo 
uż normę, aby jak najprędzej zaspokoić | sób robotniie w chwili ob powinien 
rynek węglowy, w Chorzowie osiągnięto | pracować. ; wył | 
przedwojenną ilość produkowanych na- | W Strzelcach niedaleko Opola, które 
wozów sztucznych. Ma to olbrzymie zna- | mimo, iż są częściowo zniszczone na sku- 
czenie dla rolnictwa, gdyż przez uprawę | tek działań wojennych, życie wre. Niem- 
ziemi w myśl nowoczesnych przepisów |ców zostało niewielu, mieszkańcy to 
podnosi się jej wydajność, a co za tym | wszystko ludzie, którzy zjechali tam z 
idzie — zwiększa zbiory. różnych miast i dzielnie Polski, osiedlili 


Nowe władze partyjne PPS 


Warszawa, 2.VII. Biuro Prasowe | Centralny Komitet Wykonawczy: Pre- 
XXVI Kongresu PPS komunikuje, że |z6s — Edward Osóbka-Morawski, pierw 
w dniu I-szym lipca 1945 roku Kongres erleei E są ody raki 
dokonał wyboru władz partyjnych w. ski, pierwszy sekretarz — Józef Ceran- 
następującym składzie: kiewicz, drugi -sekretarz — Ryszard 

Prezydium Rady Naczelnej: Prezes | Obrzęczka, trzeci. sekretarz — Feliks 
—- Stanisław Szwalbe, pierwszy wi- | Baranowski, skarbńik — Adam Kury- 
ceprezes . — profesor. Zygmunt Szyma- | łowicz. Członkowie: Henryk Wachowicz, 
nowski, drugi wiceprezes—doktór Bole- | Michał Szyszka, Jan Stańczyk, Stańi- 
sław Drobner, trzeci wiceprezes—Hali- | sław Skowroński, Feliks Mentol, Luc+ 
na Kuczkowską, sekretarz — dr Alek- |jan Motyka, Kazimierz Rusinek, Jan 


się, założy!! gospodarstwa ł pracują. Na. 
leży się tym obywatelom strzel uz- 
nanie za to, że nawet w tych ciężkich 
warunkach potrafili zainiejować Wykła- 
dy Powszechne, na które każdy może 
się zgłosić i których inauguracja nastą- 
piła w ubiegią niedzielę. 
- Oto jak trwają tam ci wszyscy, któ- 
rzy pracować umieją i chcą, a dla ta 
kich ziemie zachodnie są krainą wyma» 
rzoną, krainą dobrobytu i kultury. | 
Przykładem, jak trzeba organizował 
wyjazdy osiedleńcze, może służyć Naq 
prawa z powiatu Myślenickiego. Chló- 
pi naprawscy wyruszyli całą ponty 
w skład której weszli mieszkańcy 
oraz. delegaci całego szeregu 
wiosek. , 
Przyjechali-na Sląsk Opolski, osiedli 
li się tam i utworzyli Nową Naprawę, 
Dzisiaj już Lobi ryc się do , 
'wszystko uporządkowali ROB m X jai 
wali się, Udy 4 
Mamy więc przykład, że wyruszająć 
„masowo, gromadami, ułatwiamy sobia 
(bardzo wiele. Rozproszkowywania się 


dziejowej. ; | | sander Zaruk-Michalski, wś Dobrowolski. ~ jest niepożądane, gdyż Niemcy  przynęę 
_ „Są tam potrzebni specjaliści wszelkich Wo ceni spokojem na naszych ziemiach zaa 
ziotdów, SPE człowiek tam jadący ma chodnich usiłują powracać na swoję 


gospodarstwa i zajmować ję, M | 
więc energicznie. przeciwstawić tg 
mu, a jest to najskuteczniejsze wów= 
czas, gdy całe osiedla są polskie. 

Chłopi í rolnicy powinni sią teraz 
 |spieszyć, gdyż wybiła bstatnia godzi 
i fna, żniwa się zbliżają i w dniach najs ` 


Wymiana. depesz Eden — Słełtinius |» 


LONDYN, 2. VII. Z okazji podpisania | aparat ;który przyczyni się do stworzenia sta* 
Karty «Narodów Sprzymierzonych, nastąpiła | łego pokoju w karais. - PK 
wymiana. depesz między ministrem Fdenem, | Eden w odpowiedzi stwiendźij, że Karta jest |. 
a byłym podsekretarzem stanu Stettiniusem. |nowym kamiehiem kilomeirowym na drodze 
„Podsekretarz stanu Stettinius w telegramie | lud iw uktwaniu porozumienia „mię: 
zaznacza, że go narodów stworzyło wspólny dzy 2052904 (gay ; 3 i 


Przed wyborami w Angli 

Taa eE N, ła złotodajne dla państwa, a tym samym . 
4 ye rzemówieńie Attlee q KRA dobrobytu dla poszczególnych obywa- 

LONDYN, a. V PE AeIE P ar Era Płelnowiika Frzwdkcykraju Będzcego w woh | 4. i PORĄ 
cy Attlee wygłosił dziś przemówienie, które | nie ze etańowiskiem aaran "partii aż | Potężne siły drzemią tam jeszcze nie- 
było odpowiedzią na przemówienie C Mrchił- | gerwatywnej. Wa Brytania nie była i nie jest wykorzystane, trzeba więe zmobilizo- 

la, Powiedzenie Churchilla, że konserwatyści i | rządzona przez. jednego. człowieka. Śmieszne 

ich stronnicy są partią narodową, Attlee o- | jest twierdzenie, że yw. partia Churchilla 

kreślił jako hipokryzję. Churchill — powie- |nie powróciła do y, Wielka Brytania | 
dział Attlee — nie powinien mieszać swego /straciłaby na znaczeniu. kdiągołonyń ? 


„ważną misję do spełnienia, jest bowiem 
¿jednym z tych pionierów, którzy two- 
„rzyć będą nową, historię tych ziem. 
Niemcy posługując się dobrze nam ¿nas 
nymi metodami, starali się zgermanizo+ 
„wać ludność tamtejszą. Element, który 
duchowo był z nimi, wycofał się wraz ż 
odstępującymi wojskami, ci, którzy zo= |* 
stali, są dobrymi Polakami i patriotami. 
Otóż w tych dniach odbyła się w By- 
tomiu jedna z bardziej wzruszających 
uroczystości, ośmiuset mieszkańcom te- 
go miasta nadano świadectwa polskości, 
wyróżniono ich jako tych, którzy się nie 
ugięli i jak mocne, wrosłę korzeniami w 
ziemię drzewa, przetrwali straszliwą za- 
wieruchę. zyć 

+: Teraz już mogą wraz z nami mówić 
— głośno po polsku i bez lęku czytać swoją 
„kochaną biblię ks, Wujka. i 
- --. Własnie z ludźmi takimi, jak awon 
- ośmiuset... mieszkańców . bytomskich, 
można współpracować i pomnażać doro- 
'bek ojczysty. A jest ich więcej, dużo 
więcej, gdyż ludność Śląska jest bardzo 
odporna i wytrzymała, ; v wę 
Wojsko polskie pełni już swoją straż 
'ma Nissie i Odrze my zacznijmy tam 
pełnić także swoją straż nad utrzyma- 
“niem polskiego ducha i polskiej mowy. 
| Tych wszystkich, którzy jadą na za- 
chód, nie spotka rozczarowanie. Gliwi- 
ce, które są sercem Górnego Śląska, a 
które dotychczas wyższego zakładu nau- 
kowego nie posiadały, stają się siedzibą 
Politechniki, która już 15 października 
"rozpoczyna normalne wykłady. Jest to 
więc dowodem, że wszystko na tych zie- 
miach zaczyna kwitnąć, wszystko rozwi- 


Prasa angle - amerykańska o Warszawie 
„, LONDYN, 2. VII (BBC). Korespon- |atoją ogromne zadania. Coprawda przy 
denci angielscy i amerykańscy, rzy jodbudowie Warszawy pracują jeńcy 
zwiedzili Warszawę, twierdzą zgodnie, |niemieccy, ale lata całe miną nim stoli- 
że przed Rządem Jedności. Narodowej 1 ca Polski zostanie odbudowana. 


Ą 


są olbrzymie, kopalnie i ząkłady prze- 
mysłowe ziemi nadodrzańskiej, to śród- 


wać wszystko, aby się stały najżywot- 
niejszą MA Raase0 organizmu. Dzi- 
ość ich jest jeszcze 


-e 


Poważna sytuacja w Belgji 
TE $ ta 8 z m 4 M 4 
: mostai vil Ja ibaoki » i NI o Beż |, 
ent „Prawdy“ sytuacja w Belgii wywołana o a, VII. Kryzys rządowy w Bel- 
decyzją króla Leopolda o powtocie do kraju | gli wydaje się osiągać zwój punkt kalmina- - 
pea póważna, W Belgii doszło do kryzysu po- |cyjny. Rozmowy w Salzburgu powo oś: 
dirycznego. Cały naród ostro protestuje prze- |ca, Większość polityków doradza król 
siw powrotowi króla. Takie nastawienie na- | abdykację. Gdyby król zrzekł się tronu, re- 
rodu dostatecznie dokurnentuje zmiany zaszłe | gencję sprawować będzie. książę Katol do 
w Europie, uwłdocznia się ca z nastroja“ | czas adi do pełnoletności następcy trónu, 
mi orzedwojennymi. Naród belgijski chce lksięcia* å. i 
i "Pa uł ta 


łdzi, którzy się tam osiedlih. 
Entuzjazm ich jest ogromny, zapał do 
pracy w nowych lepszych warunkach 
porywający. i } 
--Oswoili się już, rozejrzeli i zapra* 
szają gorąco do współpracy innych, Nie 
lękajmy sie chwilowych trudności i nie- 
powódzeń — jedźmy na Zachód. 
FIEMME NEPA IESS WAZON ACTYON 


Gwronnictwo Pracy popiera Rzad 
_ ledności Narodowe! 


"LONDYN, 2. VII. Pod: przewodni=. 
ctwem Popiela odbyło się w Londynie 
zebranie Stronnictwa Pracy. , Członko- 
wię zebrania -zgłosili awój, akces do 
współpracy z Rządem Jedności Narodo- 
wej. WIĘ Rysa” 


apes eNyłiioT = meai 004 
% a. W : mm P (esM wą 
= Dania uzna Rząd Polski | Zmiany w okupacji Niemiec 
spi a ba 

*słę, że Dania uzna w najbliższym czasie 


„grad WOW Wie 


lepili napisyt „Witamy naszych czerwonych 

tyjskie ZRK z Daane Ń ron braci”, TA 
erlina. gee zia- | Linia demarkacyjna obu stref -przebiega 
do Berlina. Mają ore. za zadanie między Brandenburgią, a Elbą. Nad Balty- 


z i ) h oddzia- | k; dły „Czę ZARA 
! ater, SR yć ia- | kiem przypa rwonej ii miasta: 
SeT AA AREN: z francus- Schwerin, itake Hagenau, Luneburg. 


--LONDYN, 2. VI. W. Poczdamie 84 | Berlina. Równocześnie Armia Czerwona roz- j WEG 30 3 7 dual ` i 
=tzynione przygotowania ‘do spotkania pada odc Briódenbucyii È pižekro- | Niemcy mieli użyć gzzów | tryman apolvie o pomet Europie 

) „Wieliłej Trójki". Zarezerwowano 28 |mnf ste: Amerykanów. Joden z korespon. | "  trujacych || | LONDYN, a. VII. Preżydent Trumaazwió 
domów dla. rozmaitych delegacji. dentów: b jskich podaje, że oficerowie so” |. PARYŻ, a. VII. Z Frankfurtu donoszą o | cił się do Kongresu z apelem «0 pomoc dla 
Z: Moskwy przybyło szereg prat wieocy witali się z oficerami amerykańskimi. odkryciu magazynu niemieckiego, w którym Europy; -gdyż: to co dotychczas . uczyniopa 


| -p jest EO paanan MA> będzie mia- 

li zost wiadomiona o. zmianach, jakie | zowych. Jest to jeszcze jeden. dowód na to. | ła największe zadanie do speinienia w zimie, 

wadi ~= Wisząca PEAR się | że Ay RÓ portwała dłużej, Niemcy: y- | sdy kryzys gqłnodarczy Baństw europejskich 
i, Miejscowi komuniści roz- jących: r ; agostrzy. šie, | 8 i i 


ków i kucharzy, którzy byli obecni pod- 
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Wielka manifestacja Jedności Narodowej 


WARSZAWA, 2. VII. (Polpress). Nieprze- 
liczone tłumy zaległy wczoraj Plac Teatral- 
uy. Przepełnione są nie tylko chodniki i jezd- 
mie, całe masy ludzi ulokowaly się na rumo- 
wiskach i murach okolicznych domów, gdzie 
spojrzeć wszędzie las sztandarów i transpa- 
rentów. Reprezentowane są wszystkie stron- 
nictwa polityczne, zrzeszenia i ugrupowania 
społeczne, związki, organizacje młodzieżowe, 
harcerskie. Oto niektóre hasła wypisane na 
transparentach: „Niech żyje racja”, 
„Niech żyje Jedność Narodowa“, Niech ży- 
je Prezydent Bierut“, „Niech żyje Rząd Jed- 
ności Narodowej”,  „Polskie- Państwo Naro- 


_ dowe buduje demokracja", „Śląsk i morze na 


wieki polskie", „Wspólnym wysiłkiem dźwig- 
niemy cię z gruzów Warszawo”, „Niech żyje 
przyjaźń i sojusz Polski ze Związkiem Ra- 
dzieckim“, „Niech żyje sojusz i przyjaźń 
s demokracjami Zachodu”, „W jedności Si- 
4". Ś ) a i 
Na balkonie Teatru Wielkiego przybranym 
malowniczo chorągwiami i godłami państwo- 
wymi, zebrali się członkowie rządu z premie- 
rem ob. Osóbką-Morawskim na czele, przedsta 
wiciele Krajowej Rady Narodowej, wojska, 
ago zagranicznych, władz. miejskich, pra- 
sy. a : 


\ 
ZAGAJENIE WIECU PRZEZ 
OB, GRODZICKIEGO 

Wiec zagaił w imieniu Rady Narodowej 
miasta Warszawy i stołecznej komisji porozu* 
miewawczej Stronnictw Demokratycznych, 
wiceprezydent Rady Narodowej miasta War- 
szawy, ob. F. Grodzicki, zaznaczając, że dzień 
w którym stworzony został Rząd Jedności 
Narodowej jest wielkim świętem demokracji 
polskiej. Równocześnie ob, Grodzicki witał. wi 
seeprezydenta Krajowej Rady Narodowej 
cata Grabskiego, posłów -Krajowej Zac 

arodowej, członków rządu, przedstawicie 
państw zagranicznych, władz miejskich, orga: 
mizacji i związków, oraz wszystkich zgroma* 
dzonych mieszkańców Warszawy. 

Na zakończenie mówca wzniósł okrzyk na 
cześć. pemi Narodowej, Krajowej Rady 
Narodowej, Prezydenta Bieruta oraz rządu. ' 

PRZEMÓWIENIE PREMIERA 
wzywa 

Na miównicę wstępuje witany  owacyjni 
premier Osóbka- Morawski i wygłasza z) 
pujące przemówienie: 

„Obywatele! o- | = ahb 

Świętujemy radośnie dzień © Zjednoczenia 
Narodu, dzień, na który czekaliśmy wszyscy 
z utęsknieniem. Zjednoczenie -Narodu było 
nam potrzebne dla skupienia wszystkich na- 
szych sił, dła wielkiego dzieła odbudowy na+ 
szej państwowości i naszego kraju. 
Utworzyliśmy Rząd Narodowej, 
ZĘ skupi wokół siebie wszystkich uczci* 
wych patriotów dla wielkiej pracy. dla na- 
szego rajo. pak ten pona o uh a ter] 
szego Życia politycznego jedność i stałość. 
Nie będzie więcej miał żadnego osłuchu w 
naszym rządzie opór reakcji yńskiej, 
która chciała zaprowadzić nasz naród na mar 
nowce polityczne. Władzę w Polsce objęła de- 
mokracja polska i objęła ją nie na okres 
krótkotrwały, ale na stałe. Linia polityczna 
Rządu Tymczasowego przeobrażonego obecnie 
na Jedności Narodowej : pozostaje nie- 
zmieniona. Linia ta zwyciężyła. Oprócz rzą 
du na szerokiej podstawie okrat j 
umożliwi móbilizację nastrojów Sila ray 
dla ostatęcznej rozprawy z reakcją, która wy- 
stępuje przeciwko żywotnym interesom 1 
ski, dąży do przywrócenia Polski sanacyjnej, 
Polski szłachecko-obszarniczej, Polski jarzma 
chłopa i wyzysku a. 

Stworzenie Rządu Jedności Narodowej po- 
siada dla Polski wielkie znaczenie z punktu 
widzenia międzynasodc wy Zniknie z areny 
politycznej zjawisko pokłóconych Polaków. 
Nie będzie 2 rządów. Uznany będzie tylko je- 


den rząd, Rząd Jedności Narodowej, jako przed : 


stawiciel przeważającej części społeczeństwa, 
jako godny reprezentant zjedoczonej demo- 
kracji polskiej. Polska znowu uzyska należ- 


ne jej miejśce w zespole zjódnoczonych naro-. 


dów miłujących wolność i j: i 
Niech Żyje jedność narodu polskiego! 
Niech żyje wielka, silna, niepodległa ide- 

mokratyczna Polska!" 

Orkiestra odegrała hymn narodowy. 

PRZEMÓWIENIE PROF. ST. GRABSKIEGO 
Następnie zabrał głos wiceprezydent KRN, 

profesor Grabski: , k 
„W dniu r-ym września zjednoczył się ca- 

ły naród polski, ustały wtedy wsze:kie różni- 

ce, wszyscy stanęli do walki o niepodległość 

Połski.—A bodaj, że najważniejszym wyrazem 

tej woli walki do ostatniej kropli i 

ostatniego tchu o naszą niepodległość, była 

obrona Warszawy. Wszyscyśmy chcieli tylko 
jednego, obrony przed najazdem  hitlerow* 
skim i odzyskania naszej niepodległości, By- 


"ły wiefkie trudności w dążeniach do zjedno” 


czenia nas wszystkich ;trudności polityczne 
í inne Ale dzisiaj przeżywamy ten napraw” 


w Warszawie 
dę wielki dzień ustania wszelkich różnic do- 
tychczas nas dziełących. Mówię to, jako ten, 
króry przyjechał wczoraj z. Londynu. Wieki 
to dzisiaj dzień dia wszystkich naprawdę mi- 
łujących swój kraj Polaków, Jest to dzień 
wytworzenia się prawdziwej jedności narodo- 
wej» Ale pozwólcie mi Rodacy powiedzieć 
jeszcze parę słów, popartych długim moim do- 
świadczeniem. Żaden Rząd Jedności Narodo* 
wej niczego dobrego nie zrobi, nawet nie 
utrzyma cię długo, jeśli nie będzie jedności 
ducha w naszych sercach. I dlatego w tym 
dniu, w dniu tego wspaniałego wiecu wzywam 
wszystkich obecnych do zapomnienia tego, 
co nas dzieli, do usuięcia z naszych serc 
wszystkich porachunków, do zjednoczenia 
się w myśli o przyszłości Ojczyzny, nie tyle 
już dla nas, ile. dla; naszych dzieci. 4. ; 

Patrząc ma Warszawę tak zrujnowaną, my- 
ślę, że zbudujemy ją jutro większą i piękniej- 
szą jeszcze niż zastał ją najazd niemiecki. Ale 
na to trzeba jedności nie formalnej, ale rze- 
Czywistej". RARE Reż" 

* PRZEMÓWIENIE WICEPREMIERA 

| MIKOŁAJCZYKA 

Z kolei zabrał głos wicepremier Stanisław 
Mikołajczyk. . 
| „Obywatele Warszawy! . 

Stworzenie Rządu Jedności Narodowej 
przynosi ze sobą, jeśli chodzi o grunt mię" 
dzynarodowy duże korzyści. Polska staje się 
silna na gruncie międzynarodowym, na grun- 
cie utrwalenia pokoju. Wszystkie szczerze der 
mokratyczne polskie partie polityczne podały 
sobie ręce dla odbudowy kraju i dla .szybkie- 
go usunięcia śladów tej straszliwej wojny. 
wyj się, nie mieliśmy na względzie oso- 

istych ambicji Te odrzuciliśmy. Kwestia 
szybkiego działania jest tak ważna, że wszyst- 
kie inne rzeczy i kwestie odchodzą na plan 
dalszy. 

Wolność, siła, niepodległość i suwerenność 
Rzeczypospolitej tkwi głęboko w sercach na- 
szych. Ta straszliwa wojna wykazała, że nie 
ma dziś na świecie bezpieczeństwa'w ramach 
jednego kraju. Że nie ma dziś żadnych potęg 
świata, któreby spokojnie mogły żyć pod gro- 
zą próbującego się odrodzić niemieckiego fa- 
szyzmu. I dlatego wypływa z głębi przeko* 
nanie, że wolna i miepodiegła Polska musi żyć 
w największej przyjaźni ze swoim najbliż- 
szym sąsiadem, Związkiem Radzieckim. Mu- 
simy dążyć do tego, by wszyscy obywatele 
Rz ospolitej to: zrozumieli. Słusznie po” 
wiedział kilka dni’ temu marszałek Stalin, że 
niebezpieczeństwo odrodzenia <%ię hitleryzmu 
istnieje nadal i że nie potrafi temu przeciw- 
działać sojusz polsko-radziecki i że dlatzgo 
sojusz ten musi być powiązany z sojuszem z 
Francją i Wielką Brytanią, Musimy być silni, 
czujni i zjednoczeni. dż 

Byłem do głębi wzruszony przyjęciem, jakie 
zgotowaliście nam. . . 

Byłem straszliwie przejęty okropnym zni- 
szczeniem Warszawy. Ale powiem więcej, 
byłem jeszcze bardziej przejęty postawą łudu 
Warszawy. Lud taki nie zginie, odbuduje je- 
szcze większą i piękniejszą Warszawę, aniżeli 


była w przeszłości. Zadeklarowaliśmy Tojal- 
nie współpracę z Rządem Jedności Narodowej 
i mamy zamiar tej obietnicy dotrzymać. Ma- 
my również zamiar sprowadzić z za granicy 
wielu Polaków. Każdy Polak ma prawo do 
powrotu ,każdy pragnie pracować dla lepszej 
przyszłości. Ponieślimy wiele strat wśród na- 
szej inteligencji, wśród naszych uczonych i 
aru „Mamy za granicą szereg Polaków, 

tórzy winni powrócić, byłoby zbrodnią gdy- 
byśmy tego nie chcieli i w tym im nie po- 
mogli. 

Nie chcę stwarzać złudzeń. Zadania stojące 
przed nami są trudne. Ale Polska, która pier- 
wsza chwyciła za broń, Polska ma prawo żą* 
dać by została jej podana pomocna dłoń. Są- 
dzę, że utworzenie Rządu Jedności Narodo” 
iwej przyczyni się walnię ku temu. 

Pragnę zwrócić się do tych, którzy ukryli 
się w lasach i tam jeszcze przebywają, by 
wyszli z nich'do pracy dla Polsk; silnej i de- 
mokratycznej”, 


PRZEMÓWIENIE MINISTRA STAŃCZYKA 


* Następnie wchodzi na mównicę minister 
Pracy i Opieki Społecznej ob. Stańczyk. 

„Ludu Warszawy! 

Ludu najdzielniejszej stolicy ówiata, mury 
zburzonej stolicy, świadczą o tym, jak naród 
polski umiał ukochać wolność, świadczą one 
również o tym, że pokrwawiona ranami Pol- 
ska, że morze krwi ludu polskiego, przelane 
zostało nie tylko o naszą wolność, a także za 
sprawę wolności wszystkich narodów miłują: 
cych wolność i pokój. W tej uroczystej chwili 
stworzenia Rządu- Jedności Narodowej na- 
leżny jest hołd tym, co musieli walczyć i u- 
mieli mężnie cierpieć za sprawę wolności, 
Wiemy, że narody demokratyczne docenia- 
ją nasze umiłowanie wolności. Przeż walkę 
naszych żołnierzy, lotników, ` marynarzy 
na wszystkich frontach świata, zdobyliśmy 
szacunek u wszystkich ludów. 

Dziś chcemy żyć i pracować dla. sprawy 
wolności w szeregach tych z którymi walczy” 
liśmy wspólnie. Zdajemy sobie jasno sprawę 
jak trudne zadania stoją przed Rządem Jed- 
ności Narodowej, Zdajemy sobie sprawę, że 
wszyscy Polacy którzy są za granicą, tęsknią 
do kraju i w swych myślach są zgodni z nami, 
że ta Polska, która się dziś rodzi, będzie nat- 
ką dla wszystkich, którzy dla niej chcą pra- 
cować. Po tym dniu uroczystym, w k 
wszyscy radujemy śię ż' naszej jedności, na- 
stąpi trud jutra. Trzeba, by naród zwarty 

rządu rozpoczął ciężką pracę nad vsu- 
nięciem gruzów i zniszczeń powojennych, nad 
odbudową kraju. Wierzę, że z eni w 
walce, zjednoczymy się i w pracy. zbudowania 
szczęśliwszej Ośczyzny, gdzie nie będzie bra- 
kować ani chleba, ani mieszkań, ani szkoły 
dla żadnego polskiego dziecka. Wierzę, że 
poprzez trud i pracę rozpoczął naród polski 
wielki pochód ku Świetlanej przyszłości. A 
przez przyjaźń z wielkimi przyjaciółmi, przez 
przyjażń z naszym sąsiadem Związkiem Ra- 
dzieckim, nie powtórzą się okropności nowej 
wojny". 

(Dalszy ciąg manifestacii w jutrzejszym 
numerze). 


_Przyszłośc Włoch 


Optymizm premiera Parri 
LONDYN, a. VII. Premier Parri w swoim | wszystko Parri jest optymistycznie nastawio- 


pfzemówieniu, wyg 


onym w Mediolanie | ny, jeśi chodz; o przyszłość kraju — zapo- 


oświadczył, że powstanie w Północnych Wło- | wiadą wprowadzenie w życie planów wielkich 
szech uchroniło od zniszczenia maszyny, za-*| robót publicznych, które dadzą zatrudnienie 
pasy węgla starczą jednak na krótko. Mimo' bezrobotnym masom. 


-— ~ 


'ŁONDYN; 2: VII. (Tass). Gazeta angielska, 
n Tribune zamieściła artykuł poświęcony - 
sywacji Š Grecji. Autor oświadcza, że nie są 
przestrzegane warunki ugody. Odkąd party- 


zanęi złożyli broń ; oddają ją:o admini 
stracji miejscowej, w kraju z śię. szerzyć 


terror faszystowski. Monarchiści, byli urzęd- 
nicy Metaxasa i kollabóracjoniści,'to jest 080- 
by, które współpracowały z okupantem, do- 
skonale uzbtojone (broń pochodzi przeważnie. 
z Ameryki), pod osłoną nowoutworzonej ar- 
mii greckiej, która mianuje się gwardią naro- 
dową, terroryzują mieszkańców miast i wsi, 
prześladują członków EAM i tych którzy nie- 
wywiesili na domach portretów króla. 


wincjonalnych lokale EAM i partii komuni- 
stycznej spalono lub zniszczono na oczach 
policji. 

Republikanom i oficerom Elas nie wolno 
służyć w nowoutworzonej armii greckiej. 
Członków EAM i Elas usuwa się z wojska, 
tłumacząc to ich „złvm stanem zdrowia". 


1 


W Atenach, w niektórych miastach pro- | 


Prasa angielska o sytuacji w Grecji 


|Szeregowców gwardii narodowej werbuje się 
prawie wyłącznie z organizacji faszystowskich 
i batalionów żandarmerii. W ciągu kilku mie- 


sięcy obecny rząd grecki Vulgarisa dopro- 


wadził kraj do katastrofalnej sytuacji. 


Polityka zagraniczna Rumuni 


PARYŻ, 2. VII. Minister spraw zagranicz- 
nych Rumunii Tatarescu oświadczył, żę ru- 


muńska polityka zagraniczna opierać się bę“ 
pracy ze Związkiem Radzieckim- kan 


dzie na we 


Co piszą inni 


Jeszcze o akcji przesiedleńczej 


Najdokładniejsze informacje i wiadomośd 
o osadnictwie na ziemiach zachodnich może: 
my mieć od tych, którzy tam już są i pra” 
cują. Wszystko cokolwiek się o tym piszę 
wygląda blado, wobec tego listu jaki nadesłał 
do tygodnika „Chłopi“ Józef Majerek. Jest ta 
małorolny chłop ze wsi Naprawa, który był 
jednym z pierwszych wyjeżdżających na Za- 
chód, 2 obecnie jest kierownikiem naprawe 
skiego komitetu osadniczego w powiecie prądy 
*nickim. 

Oto jego list wydrukowany w „Chłopach'% 

MUSIMY SIĘ PRZESIEDLIĆ PRZED 
ZNIWAMI 


Józef Majerek zwrócił się z gorącym pē 
jem do swoich sąsiadów, aby się jak najszyb« 
ciej przesiedlali, „Powiedźcie wszystkim chło+ 
pom w skolicy i podajcie to do gazet — mów 
wil on na naradzie — że tutaj na Śląsku iesi 
ziemia dobra i urodzajna. Na własne oczy, 
oglądaliśmy wszyscy polā pięknej pszenicy Í 
żyta. -Żniwa nadejdą tu znacznie wcześniej snie 
żeli w innych stronach kraju. Dlatego a't 
trzeba zwlekać z przesiedlaniem. 'Tobołek na 
plecy, kij w rękę i maszerować! Kobiety 4 
dzieci niech jadą furmankami. Po kilku dniach 
podróży będziemy na miejscu, a wtedy już aní 
jedno ziarako mie zmarnuje się. Kraj nasz po 
trzebuje chleba. Musimy dostarczyć żywności 
naszemu wojsku „które będzie stszegło nacz 
go „bezpieczeństwa. Musimy dostarczyć żyw 
ności robotnikom, Żeby. szybko wyrabiali po 
trzebne dla nas towary”. i 
Ci, którzy już tam mieszkają, którzy nié 

ulękii się trudności i przeciwności, teraz ma 
ją już swoje gospodarstwa i wkrótce będą 
zbierać plony. „Głos Ludu" w ten sposób pi- 
sze o osadnikach w Lęborku: 

„Trzeba widzieć uśmiech radości na ich 
twarzach, kiedy opowiadają © swoim gospoe 
dirstwie, trzeba widzieć dumę, z jaką opro» , 
wadzają i pokazują wszystko. Pracowali mies 
siąc czasu w pocie czoła od wschodu do zas 
chodu, ale gospodarstwo jest w porządku. Flite 
ga polska powiewa nad nim zwycięsko.. 

= $ą szczęśliwi, bo nadeszły wieści, że w Le 
borku otwiera się polska szkoła. Przylechał 
inspektor szkolny, przyjechało już kilku naus 
Czycieli. W.przyszłym tygodniu otwierają szko; 
k". ` 
Te fakty przemawiają do nas najlepiej, 8 
z jakim entuzjazmem wzięła się do tej skcji 
młodzież, ilustruje nam „Życie Warszawy”: 

„Akcja osadnictwa na ziemiach zachodnich 

é w Prusach doskonale jest rozumiane grzew 
" młodzież. ę : 

Zdije ons sobie sprawę, że odwieczne zise 
mie polskie na zachodzie mogą być utrzymane 
i wykorzystane iedynie przez naszego chłopa, 
robotnika i inteligenta, Do tej akcji z włałe 
ciwym sobie zapałem stanęli młodzi. Obok 
jednak współpracy w repatriacji postanowiła 
młodzież stworzyć miasto dla siebie i swych 
rodzin. 

Miastem tym będzie GRUNWALD. 

Grunwald — symbol klęski butnego krzye 
żectwa w 1410 f. Młodzież uczyni. z. miasta 
tego kuźnię charakterów, bastion ducha pol» 
skiego, bazę skąd polskość promieniować bę. 
dzie na całą ziemię mazurską”, i 
Mając taki element na Zachodzie nie będę 

wówczas dla nas niebezpieczni Niemcy, któ" 
rzy chcą powracać i których za wszelką cer 
nę musimy powstrzymać, jako element szkod- 
bed i niebezpieczny dla nas zawsze i wszę* 
zje. i Rt 
„Robotnik” pisze: 

„Zbyt dobrze jeszcze mamy w pamięci hie 
storię roku 1939, byśmy choć na chwilę mo- 
gli zapomnieć, iakim straszliwie niebezpiecz- 
nym balastem dla : państwowości polskiej . jest 
mniejszość «niemiecka. Pojęcie tzw. „podwóje 
nego obywatelstwa” powstało w swoim cris 
sie wśród Niemców i dla Niemców. Po!ęcie 
to oznacza: jedno obywatelstwo formalne, 

; paszportowe, -zabezpieczające wykonywanie 
zawodu, dochody Í zyski, spokój i wygodę 
drugie obywatelstwo prawdziwe, wewnętrzne, 
nakazujące w każdej okoliczności posłuch 1 
| wierną służbę dla Vaterlandu" © + 


oraz na stosunkach przyjaźni z Anglią i Sta- 
nami Zjednoczonymi. Rumunia zamierza u- 
ii Lay dobre stosunki £ sąsiadami na Bat- 

ac wk * 


LONDYN, 2. VII. Po silnym bombardo- 


waniu z morza i powietrza, LT australij- 
skie wylądowały w porcie Ba 

położonym na. wsc im brzegu Borneo. 
Wojskom VII-mej armii udało się syworzyć 
przyczółek o obszarze kilometra kwadrató- 
wego. Straty australijskie są małe. 

. LONDYN, 2. VII. Około 600 superfortec 
zrzuciło 4000 ton bomb zapałających na por” 


ik — Papan,” 


ty Kube, Kure i Szimonosaki na wyspie Hón- 
do i na port Kun na wyspie Kiu-Sziu. 
Porty te, atakowane poraz pierwszy przez lot- 
niętwo. sprzymierzonych, są ważnymi ośrod* 
kami przemysłu zbrojeniowego. — - 

Geh. Mac Arthur znajduje się wśród od- 


|działów 7-mej armii australijskiej kyre wy- | 


lądowały w okolicy portu BaV* - 


Damen na 
| wschodnim wybrzeżu Borneo, 
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„calego 


„Nr. 132, 


Pokłosie Zjazdu Oświatowego 


Wydarzenia doniosłe najlepiej ocer 4 moż- 
na dopiero z pewnej perspektywy « asu. Nic 
bowiem bardziej nie zniekształca obrazu ja- 
kiegoś zjawiska, jak próba oceniania go naza- 
jutrz po fakcie. 

Wprawdzie jest jeszcze za wcześnie wyro* 
kować o pełnym znaczeniu Zjazdu Oświatowe- 
go, który przed kilku dniami obradowai w Ło- 
dzi, tym niemniej możnaby już pokusić się o 
próbę syntezy. W prasie naszej żywo omawia- 
no przebieg Zjazdu j jego wyniki, ale do dziś 
nie dano odpowiedzi na najważniejsze pytanie: 
co dał Zjazd Oświatowy? 

Sam fakt zaproszenia przedstawicieli nau- 

ki, działaczy społecznych, związków zawodo- 
wych, partii poitycznych „organizacji młodzie 
żowych i wojska dla omówienia spraw projek- 
towanej reformy szkolnictwa — daje dowód 
jak poważnie, planowo i sumiennie traktuje 
Ministerstwo Oświaty tę sprawę. 
_ Kwestia oświaty i wychowania -w ustroju 
demokratycznym jest sprawą wspólną, wiążą- 
cą całe społeczeństwo i obchodzącą każdego 
obywatela. To też słusznie się stało, że dopusz- 
czono do wypowiedzenia się w tej kwesti ogół 
twórczych czynników naszego społeczeństwa. 


POSTULATY OŚWIATOWE WSI 
SR HI MIAST 


W Zjeździe wzięło udział około 700 delega- 


“v, z których przemawiało w komisjach i 


na plenum przeszło 200 osób. Z wybitnych 
przedstawicieli nauki uczestniczyli w Zjeździe 
ludzie wielkich zasług, znani nie tylko w Pol- 
sce, lecz i za granicą: Nawroczyński, Baley, 
Suchodolski, Radlińska, Librachowa, Dobro- 


wolski, Szuman i wielu innych, Na Zjeździe 


„byli obecni przedstawiciele Republiki Biało- 


ruskiej i Czechosłowackiej, którzy przybyli na 
tar ja zaproszenie, ; 
geane z najważniejszych osiągnięć Zjazdu 
było „skrystalizowanie przejrzystego poglądu 
piine na kwestie oświatowe. W 

ciągu długiej, nieskrępowanej dyskusji, prowa» 
dzonej przeważnie na bardzo wysokim pozio- 
mie, mogli uczestnicy wyraźnie i jasno wy- 
razić swoje żądania i postulaty oświatowe. 

Chłopi domagali się szkół ro-cioletnich, pow- 
szechnych, jednakowych dla wsi i miast i zwię* 
kszenia sieci szkół rolniczych, robotnicy poru- 
szali sprawę przedszkoli i żłobków, wojsko żą* 
dało pogłębienia nauk matematycz.-przyrodni- 
szyki: a we wszystkich p wieniach prze- 
jawiała się głęboka troska o zdemokratyzowa- 
nie oświaty. 


STANOWISKO Z. N. P. 


Spośród wielu głosów na specjalne wyróżnie- 
nie zasługiwało wystąpienie Związku Nauczy- 


'cielstwa Polskiego, który zgłosił odrębny, bar- 


dzo szczegółowo opracowany i uzdsadniony 
projekt reformy, różniący się nieco od projektu 
ministerjalnego. Związek nie za się na ob- 
niżenie ilości lat nauki w zakresie średniego 
wykształcenia do lat 11-tu, a proponuje utrzy- 
manie okresu 12-stoletniego i lat szkoły pow- 
śzechnej plus 4 lata szkoły średniej licealnej). 
Ponadto obawja się Związek ZNP, że przeła- 
dowanie programem naukowym pierwszych 
ośmiu łat nauczania może wpłynąć ujemnie na 
ilość promowanych uczniów i ograniczy ją 
tylko do. jednostek zdolnych w sensie szkol- 
nym, co nie zawsze pokrywa się z istotnymi 
zdolnościami dzieci. To zjawisko może wywo” 


GAZETA LUBELSKA 


re” 
ormy: szkołę powszechną kończyłaby wów- 
czas tylko mała liczba uczniów, zamiast ca- 
łej młodzieży w wieku szkolnym. Jednakże po- 
za wymienionymi zastrzeżeniami ZNP w wie” 


ływać skutki zupełnie przeciwne intencjom 


nając m. in. konieczność oparcia reformy szkol- 


zasadach jednolitości, powszechności, publicz- 
ności i bezpłatności oraz powitał z uznaniem 
projektowane przedłużenie obowiązku szkolne- 
go o jeden rok do ośmiu lat (tj. od 7 do rg ro- 
u życia włącznie). Wszystkie wystąpienia 
ZNP prowadzone były w duchu głębokiej tro- 
ski o celowość zamierzonych reform, dobro oś- 
wiaty i nauczyciela i utrzymane na bardzo wy- 
sokim poziomie. ię 
UZGODNIENIE POGLĄDÓW 


Reasumując wyniki s<io dniowych obrad 
Zjazdu trzeba stwierdzić, że dając możność 


Konferencja 


W Ministerstwie Przemysłu odbyła się kon- 
ferencja poświęcona zagadnieniu energetyki. 
Według planu ministerstwa, gospodarka 
elektryczna opierać się będzie na zrzeszeniu 
zakładów energetycznych (elektrownie, ga- 
zownie, sieci przemysłowe) 13  zjednoczeń 
okręgowych, podlegających centralnemu za- 
rządowi energetycznemu. 


KRAKÓW. Celem zaznajomienia ogółu 
spcłeczeństwa z całokształtem zagadnień, 
zwiazanych z odzyskanymi ziemiami zachod- 
nimi, Uniwersytet Jagielloński i Akademia 
Górnicza zorganizowały cykl wykładów nau- 


ŁÓDŹ. Z iniciatywy Wojewódzkiego Urzę: 
du: Samochodowego, «odbyła się:'w> Łodzi -w 
dniu.26 czerwca rb. konferencja, której çe- 
lem było omówienie aktualnych zagadnień, 
związanych z usprawnieniem ruchu samocho- 
dowego. 

Obrady poświęcone były sprawie uzdrowie* 
nia stosunków transportowych. Poruszono 
również zagadnienie poparcia inicjatywy pry- 
watnej przez dopuszczenie do rejestracji aut 
prywatnych właścicieli.. W toku dyskusji 
uznano, iż konieczne jest zorganizowanie. ste- 
ci stach benzynowych dla obsługi pojazdów 
mechanicznych. Uznano również za wskazane 
ściągnięcie z terenu uszkodzonych maszyn ce- 
lem skompletowania i wykorzystania nada- 
jących się do użytku części. ©. 


lu punktach poparł projekt ministerialny, uz- / 


nictwa na proponowanych przez Ministerstwo 


czyste rozdanie świadectw 4ż9 uczniom. Na | szy 
liczbę tę 313 ukończyło wydział techniczny, | uczelni. 


wypowiedzenia poglądów na sprawy oświato* 
wo szerokim kołom Sóreteników, stwarzał on 
podstawy pod paran ich uzgodnienie i wy- 
tworzenie Wspólnej linii postępowania, zarów= 
„| no Ministerstwa jak i czynników społecznych. 
Dało się zauważyć już pód końiec obrad 
Zjazdu zwłaszcza w sprawach dotyczących 
szkolnictwa zawodowego i potrzeby ks 
nia pozaszkolnego. Podobnie i w kwestii szkoł- 
nictwa prywatnego przeważać tenden- 
cje w kierunku stopniówego wyeliminowania 


szkół prywatnych, nastawionych wyłącznie na | mość 


czerpanie zysków, eo sprzeciwiałoby się zasa- 
dzie bezpłatności. Natomiast w stosunku do 
szkół prywatnych, utrzymywanych przez sto* 
warzyszenia, związki i inne iństytócje względ- 
nie osoby prywatne, nie mające na 
pania zysków z uczącej się młodzieży — obser- 
wowało się nastawienie pozytywne. Nie może 
więc być już dziś mowy © jakiejś chęci cał- 
kowitego upaństwowienia szkolnictwa wsze- 


energetyczna 


w Ministerstwie Przemysłu 


System ten zapewni skoordynowanie dzia- 
łalności poszczególnych zakładów oraz kon- 
trolę państwową nad tym niezmiernie waż- 
nym odcinkiem naszego Życia ekononńcznego. 
Powołano szereg komisji jak: taryfowa, orga- 
nizacyjno - normalizacyjna, Wire zajmą się 
opracowaniem poszczególnych zagadnień. , 


aanraai aa t f 
„Oświata na Sląsku. 


KATOWICE. W gmachu śląskich Technicz-| yo e= elektryczny, 14 mechaniczny, 14 — 
nych Zakładów Naukowych odbyło się urox| drogowy, a 18 — budowlany. Jest to pierw- 


turnus powojenny absolwentów tej 


Wiedza o Ziemiach Zachodnich 


kowych wygłaszanych przez prolegentów=spe- 
cjalistów o odzyskanych ziemiach. Kurs roze 
począł się w pierwszych dniach. kwietnia i 
zakończył się w dniu 27 czerwca. 


| © usprawnienie motoryzacji 


Pod koniec zebrania wybrano: komisję zio* 
żoną z 1o przedstawicieli przedsiębiorstw, in* 
stytucji państwowych j związków zawodo- 
wych, która zajmie się zorganizowaniem Klu- 
bu Automobilistów. 


| Samochodowe 
Zakłady Reneracyine w Gorlicach 
KRAKÓW. Przy pomecy: Czerwonej Ar* 

mii przywieziono z Berlina 600. obrabiarek, 
600 ton metalu i 1oo samochodów, przezna- 
czonych dia Polski. - 

„W najbiiższym czasie uruchomione zostaną 
w Gótlicach pioroace na terenie kraju Samo- 
chodowe Zakłady Reperacyine, mające napra* 
wiać od 200 do 300 samochodów miesięczne. 


u czer- | do 


4 


jdzenie do szkół 8-mio kla 
) nauczycielach, których ma by 


Str. 3. 


kich typów. Istnieje natomiast wyraźna i nie 
dwuznaczna troska pańswa i spoleczeństwa © 
zabezpieczenie młodzieży bezpłatności naucza: 
max 


KONIECZNOŚĆ REFORMY 
SZKOLNEJ 


Znamienną i budującą cechą obrad była eal» 
kowita jednomyślność poglą na kwestię 
konieczności reformy szkolnej, Zjazd był j 
szcze jednym poważnym dowodejm, że świśdo- 

trzeby dostosowania naszego szkolnicte 
wa do współczesnych warunków jest dla 
wszystkich jasna i zrozumiała. Z licznych 
przemówień i referatów wynikało niezbicie, że 
sdi reformy szkolnej jest już calkowicia 


, ` , EWOLUCJONIZM i 
CZY REWOLUCJONIZM? 

Istniały ' natomiast w' pierwszych dniach 
Zjazdu pewne rozbieżności poglądów na tem* 

realizowania zamierzeń: Ścierały się dwa 
ieranki: ewolucyjny i rewolucyjny. Jednakża 
w toku obrad zwyciężał kierunek ewolucyjne» 
go realizowania zamierzeń, gdyż tylko stopnio» 
we, ale konsekwentne cz A saa w życie piot 
jektowanych reform jest gwarancją poważne” 
go i dobrego ich zrealizowania. ; 

Oczywiście, jeżeli mowa e powolnym rea». 
liżowaniu reformy, to mamy na myśli 3—$5 lat, 
a nie jakieś całe „dziesięciolecia“. Za powol- 
nym ępowaniem przemawia jeszcze obok 
innych względów — brak nauczycieli, których 
w pierwszym etapie potrzeba byłoby 40 tysięcy 
(nowych etatów), podczas gdy ie studiu» 
je w zakładach kształcenia nauczycieli na tere» 
nie całej Polski zaledwie około 7 tysięcy kane 
dydatów. 


OD CZEGO ZACZNIEMY REFORMĘ? 


Jest jednak rzeczą absolutnie pewną, że roze 
poczęcie pierwszego etapu realizowania refor* 
my nastąpi już w dniu 1, IX 45 r. a więc z po” 
czątkiem przyszłego roku szkolnego. 

Obejmie on narazie zmiany w zakresie pró» : 
gramowym nieksórych klas szkoły powszech* 
nej į intensywne likwidowanie szkół ọ 1 nau- 
czycielu, które były plagą naszych wsi. Stop* 
i podnoszenie stopnia organizacyjnego 
jednoklasówek pra się do przekształce” 
nia szkół wiejskie w szkoły wyżej zorgani 
wane i ułatwi młodzieży wiejskiej przechoe 
so o $-miu 
po parę w 


jrza 


każdej gminie. 


',CO DAŁ ZJAZD OŚWIATOWY 

Teraz dopiero możemy dać odpowiedź na 
postawione sobie poprzednio pytania Zjazd 
Oświatowy dał nam przejrzysty obraz poglą* 
dów na sprawę reformy szkolnej I utwierdził 


wszystkich w przekonaniu o jej konieczności. 


Ponadto doprowadził do uzgodnienia poglą* 
dów na sposób jej realizacji, ustalił gradację 
potrzeb i przyczynił się do stworzenia warun* 
ków współdziałania wszystkich czynników zá. 
równo państwowych jak i społecznych we 
wspólnym dziele upowszechnienia wświaty i. 
przystosowania szkoły do potrzeb całego n 
du i społeczeństwa. ` ' 

H. Dąbrowicz 


" a ` " 0 PENSET t 


dłuższy 'cień na estradę, zgromadzony tłum i | powiedział mi wszystko o dziwnej duszy dzi* 


! AKT ; ; je 
My chcemy się uczyć 

Jak pracuje szkoła w Głusku 
Na skraju osady Głusk; oddźlonej zkledwie | gram dorocznego popisu jest bogaty i urozmti 


6 kilometrów od Lublina stoi duża, murowana |cony. Trudno uwierzyć, że wiejskie dzieci, 
szkoła. Dokoła dojrzewające zboża falują sreb- | wśród których większość stanowią synowie i 


na płowe główki dzieci. Malutki, paroletni Ja- 

siek usiadł na ziemi -w brudnym piasku. Nie 

widzi i nie słyszy nie dokoła, patykiem rysu- 

je dom z dymiącym kominem i wy 

arren Może to przyszły wielki talent ma- 
ski? i 


sokim ogro- : 


rzyŝcie. Od łąk i ogrodów płyną odurzające 
zapachy kwiatów, pachną upajająco lipy. . 

Jest niedziela 1 lipca, Szkoła w Głusku świę- 
ci vroćzystość zakończenia roku szkolnego i 
rozdania. świadectw. 

‘Na tle budynku szkolnego, przybranego 
wielkim orłem polskim zbudowano estradę. — 
Zgromadziła się cała ludność Głuska i okolicz- 
nych wiosek. A przede wszystkim — dzieci. 
Paroletnie maleństwa, które dopiero marzą © 
szkole, siedzą na kolanach matek, Wszyscy 


"wpatrzeni z radością w estradę, gdzie popisują 
(cię po kolei wszystkie klasy szk 


y- 
W serdecznym kręgu siedzy ludzie o twa- 

rzach pogodnych, a nawet radosnych. Wy- 

czuwa się dobrą atmosferę współpracy sz 

z domem rodzicielskim. 


Tam — w Warszawie, czy w Łodzi — na | 


zjazdach i. konferencjach. oświatowych więk= 
sze i zdolniejsze mózgi radzą nad now m ty- 
pem szkoły, myślą o ulepszeniu dotychczaso- 
wych systemów nauczania. , 
Nauczyciel wiejski pracuje tymczasem rak 
jak umie, jak mu serce-dyktuje. Własnym prze- 
mysłem kombinuje podręczniki, Ati ta 
piosanki i teksty, Często improwizowane, by 
a nie tracić, byle każdą godzinę wykorzy- 
„wać. ! 
- Przesuwa się przed naszymi oczami barwn 
Kaleidoskop. Shuchamy chórowych i solowy: 
dek!aniacji, śpiewów, iaacenizachi. r. Pro- 


| tak nienagannym językiem 


„dzisiejszego dnia, „Ku morzu idziemy, ku mo* 


córki drobnych rolników, deklamują wiersze 
literackim i tak ład- 
nie tańczą. = , w ŚĆ 

Lecz ileż w tym pracy nauczyciela! - 

Wchodzi na scenę dwadzieścia dziewczynek 
w barwnych strojach krakowskich. Przy mu- 
zyce skrzypcowej tańczą kujawiaka; starsze 
dziewczęta inscenizują pracę górników śląskich 
WY deklamacji chórowej słychać mocne akcenty 


rzy, idziemy brać Bałtyk i Pomorze”. A potem 
— 2 dziewczynki w zręcznie, choć: prymi- 
tywnie wystylizowanych strojach „udają“ Ślą- 
zaczkę i Kaszubkę: 
— „Na Górnym Śląsku mieszkam, 
Na imię mi Agnieszka... jm 
* — Ja mieszkam w Pucka 
Nazywam się Margosia” 
‘T zapraszają wszystkich na Śląsk i nad mo- 
rze. - $ 
Prześliczna, dziecięca rewia, pełna świeżości, 
dziecięcych głosików, pełna jasnego, radosnego 
uśmiechu dzięcięcych oczu i umiłowania Pol- 
ski, która przewija się biało - czerwoną mitą 
prawie w każdym slowie. Dzieci nie deklmu 
ją, one po prostu mówią sercem, że „Polska 
to skarb odzyskany”, a my „rośniemy niby 
las", by służyć naszej Polsce, która jest i „wiel- 
*ka i silna“. SBE Zie: 


«. Słońce powoli zachodzi. Szkoła rzuca coraz | 


nadludzkim wysiłkiem spracowanych 14k. 


Bądź spokojny mały Jaśku, synu rolnika z 
Abramowie i ty Zosju z Głuska, co tak dobrze 
się uczysz, że aż kierownik szkoły Romaniuk 
pochwalił cię wobec 
się, że macie duże zdolności do nauki, czy sztu- 
ki będziecie mogli kształcić się i to bezpłatnie, 
by rodzice nie potrzebowali waszej nauki opla- 


W Głusku powstanie szkóła ośmioklasowa, z 
której będziecie mogli przejść wprost do gim- 
nazjum. „oł. 
Starsze dzieci 
więc rozmawiają między. sot 
która przyjdzie sama do nich, do Gluska, bt 
i bo FK za nią, jak syn wielko- 
an 


AE słyszały © tym projekcie, 


nie po waly 

lskiego chłopa a 
przez głębokie śniegi, wiosenne błota i kurza- 
wę letnią z Szymborża do szkoły w Inowroc: 

wiu... i 

Dzieci odbierają pierwsze po sześciu latach 
świadectwa z połskim orłem, na których wid- 
nieją m. in. stopnie” z przedmiotów, zakaza- 
nych podczas okupacji: z historii i geografii. 

Nauczyciel mówi: 

— Od jutra rozpoczynają się wakacje. 

— To już jutro nie przyjdziemy do szko” 
ły? — pyta z żalem w głosie chuda Irenka. 

A po chwili cała klasa krzyczy: 

— My chcemy się uczyć!!! >, 

Wy. > * . di S 
niem. Ten 


z tej Klasy Z 
éden Okrzyk p 


wszystkich. Jeżeli okaże |- 


o dalszej nauce, |- 
Kasprowicz musiał brnąć 


| w czystych koszulkach, 


siejszego dziecka, które całą swoją istotą chło- 
nie dobrodziejstwa prawdziwej po szk 
ły, gdy nareszcie może się uczyć bez koszmaru 
łapanki i „robót“, bez nerwowej obawy, że 
powrocie ze szkoły nie zastanie już ojca w do 
mu. Pierwszy raz w życiu słyszę, że dzieci w 
obliczu wakacji myślą o nauca Wspomaijrny. 
wszyscy swoje lata dziecięce... 

— My chcemy się uczyć!!! 

To mocne zdanie brzmi mi ciągle w uszach 
gdy patrzę na wianek dziecięcych główek do” 
ko uroczystego stołu, przy którym dzisiejsi 
absolwenci żegnają febry w gronie nau» 
czycieli, rodziców, koleżanek i kolegów. 
" Atmosfera niezwykle serdeczna i polna 
wagi. Rodzice rozmawiają z nauczycielami © 
sprawach szkoly, której los złączony jest blisko 
z ich własnym - poprzez dzieci. 3 « 

Nie deklamują, nie gubią się w słowach, lecz 
mówią konkretnie o tym, co trzeba dla szko” 
ty dokupić, eo naprawić, © 00 poprosić w Kw 
ratorium, czy w Ministerstwie. 

To e współdziałanie szkoły 2 rodzica* 
mi odbija się na wyglądzie dzieci. 54 umyte, 
czystych bluzeczkąch 
i odnoszą się dò nauczycieli z uszanowaniem i 


miłością. -> 
Przed chwilą grupa dzieci recytowała: 
„Kto nie wierzy, niech zobaczy 
Wc będą z nas jnnacy"« EE 
ierzymy, wierzymy wam na słowo, kocha* 
ne Jaśki, Stachy, Irenki, Zośki, Wacki i Fran- 
ki z Gluska, Abramowice, Wółki. Wierzymy, bo 
naprawdę jesteście dzielni i dobrze wam z ocz» 
PMTs i ie 
-ZÖFA KARCZEWSKA-MARKIEWICZ 
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WAŻNIEJSZE /TELEFONY 
Pogotowie ratunkowe 
Gtraź Ogniowa « : + « « s a sa q Mmr 
Pogotowie elektryczne przy Elektrowni 

Miejskiej -. « «.« » * » 
Warsztaty, wodociągowe i Kanalizacyjie , 31-44 


KOMISARIATY. MILICJI: OBYWATELSKIEJ 
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DYŻJRY APTEK: 


Semaideni m Rynek 2; Kasperek — Bv- 
ghawska 42. | 


£ 


Teatr i kina 


TEATR MIEJSKI” Dziś i codziennie „Nasza 
żonęczka” arcywesołe lekka komedia A. Hop- 
wooda ż Marią Goręzyńskę w roli tytułowej. 

KINO „APOLLO” wyświetla sowiecki poemat 
filmowy pt: „O szóstej wieczorem po wojnie”. 
Nadprogram: „Polska Kronika Filmowa" nr. 12“. 
Początek seansów: 14, 16,15, 18,30. W niedzielę i 
św'ęta dodatkowy..seens 11545; 

KINO „BAŁTYK“ od poniedziałku 2. VII br., 
wyświetla film amerykański pt.: „Żółty Skarb”. 
W roli głównej: Gazy Cooper. Nadprogram: Kres- 
kówka pt.: „Małpi Pensjonat". Początek seansów! 
14:40, 16.30; 18.30. W. niedziele i święte 
wy seans o godz. 12.30. rzy 

KINO „RIALTO” od poniedziałku 2, VII br. 
wyświetla wspaniały film pt.: „Druga młodość”. 
W roli głównej: Gorezyńska, Ćwiklińsks, Ste 
powski; Zacharewicz, Cybulski. Nadprogram: Zas 
jęcie Bukareszru. Początek seansów: 1% 15, 17; 
19. W niedzielę i święta dodatkowy seans 6 godz. 
1i-cj. 3 ji 
NI AARE EENAA P TEE. DA ESSA 

KRONIKA MIEJSKA ` 
WIECZÓR AUTORSKI ; 

Staraniem Klubu Literackiego w Lublinie od- 
będzie się w. śrędę, 4-go VII b..m. o godz, 17-ej 
w auli Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego 
wieczór: autorski Eugeniusza Gołębiowskiego, 

Eugeniusz Gołębiowski odczyta z rękopisu bal- 
lady, bajki, fraszki, wierszę lużne:i fragment z 
dramatu „Nieludzka komedia", którego akcję o- 
snuł o niedawną przeszłość wojenną. r 


AKADEMTA LIGI MORSKIEJ W CUKROWNI 


Na terenie Cukrowni z okśżji „Święta Morza" 
pracównicy i robotnicy fabryki zorganizowali A. 
kadernię Ligi Mórskiej: Referat na temat „Pòl: 
ska a Bałcyk** wygłosił ob. Czernik. W. części 
koncertowej wziął; udział, chór cukrowni pod 
batutą prof. Pilikowskiego ; i „orkiestni kolejowa. 
Pieśni solowe wykonał ob. Waciński, deklamował 
12. letni Wiegio Zajączkowski, a jego rówieśnik 
Januszek Kosacki wykonał kilka utworów. na 
fortepianie: 21-36: 10 EEE SALCE 

W inscenizacjach brała udział dziatwa szkoły 
powszechnej Nr. 22. 

Całość Akademii wypadła nader udatnie, Na 
w lawni znalazło porhieszczeie tysiąc osób. 

Po Akademii odbyła się zabawe tmetrni w lb. 
kalu Zw, W. M. uż 


sot 4. ti. 


M 


| 


365 r 
„W. tych dniach mija sześć miesięcy od chwi- 


li otw tak cze znanych . wszystkim - 
‘| mimado "bólu" pradięiancy „Ob 


dniu 1944 r. po. kilkomiesięcz- 
remontowych i i 


życiu nas 
`f dteni.a nawet. odwykli GC pewnych 


odbywa się tylko za ruble, a gdy 
oh. że cała AA 


poglądową lekcją bogactw naturalnych nasze- 
go wschodniego sprzymierzeńca, Związku 
Radzieckiego. Kilkanaście gatunków "ryb ti 
konserw rybnych, różnozodnie gatuńiki wyro- 
bów i konserw mięsnych, kawa, herbata, su- 
szone owoce, które musieliśmy sprowadzać 


GAZETA LUBELS 


RA 


zek Radziecki posiada na swym terenie — to 
tylko mały fragment nagromadzonych przed 
naszymi oczyma bogactw. Wina, których licz- 
ne gatunki wabią wytrawnych nawet znaw* 
ców nasycone są promieniami słonecznymi, 
które ogrzewają winnice górskiego Krymu, 
Kaukazu i Uzbekistanu. Nie można zapomnieć 
rówież o wódkach, których jest kilkanaście 
gatunków, a które swą jakością przewyższa: 
ją — zdaniem „lo ych" — w wielu 
wypadkach wytoby  pierwszorzędnych firm 
va io-europejskich. 

Wyniki pracy „Osobtorgu” w czasie sześ- 
ciomiesięcznego jego istnienia są równie im- 
ponujące, jak wygląd sklepów. Ponsd 2 t 
COR herbaty, prawie ny samo kawy, set 

i i tysiące kg. in. prod , parę wagónów 
papierosów, jak i dziesiątki tysięcy litrów 
win i wódek świadczą o popularności „Osob- 
borgu" wśród mieszkańców Lublina. Należy 
przy tym dodać, że kierownictwo jego nie 
spoczywa na laurach, lecz stara się nadal o 
urozmaicenie asortymentu sprzedawanych to- 
warów jak i o udoskonalenie ch wyro- 
bów, szczególnie jeśki chodzi. o wędliny, wyro- 


by mleczne i pieczywo, którego sprzedaż zo- 


stała niedawno wprowadzona. "Ms in. w ostat- 
nich dniach rozpoczęto również sprzedaż le- 


przedsiębiorstwach „Osobtorgu", w restaura» 
cjach „Europie” i „Wióle”, które w całej pełni 
zasługują ma, miano restauracji na poziomie 
europejskim. O zadowoleniu gości przekony- 
wujemy się zaglądając do ksiąg „Zażaleń” i 
„Propozycji” obu restauracji, gdzie obok Po- 
laków i obywateli radzieckich wpisywali się 
prawie: wszyscy bariący przejazdem w na- 
szym mieście cudzoziemcy, m. in. zagraniczni 
dziennikarze. > 
Dzięki uprzejmości dyrektora .Osobtorzu" 


często 2 różnych części Świata, a które Zwią* 


Zygmunta Szczepańskiego i jako solistka Krystyna 
Szczepański, Był to pierwszy koncert tego zespo. 
ła chóralnego. P. Szczepański, króry pracuje nid 
nim od lutego urobit zespół; zdyscyplinował, "ma 
energię i Świetny: nerw. dyrygencki;»a przy tym 


wykonał trzy: pieśni Moniuszki, dwie świetnie na- 
Taano korni RIAA ISAE ba 
zo różne w charakterze i ciekawe w. słychaniu 
bezpośrednio jedna pó drugiej. W kołysenkach na 
tle chóru śpiewała Krystyna Szczepańska. Batdzo 
to ładnie brzmiało. Poza tym na końcu programu 


w gestach jest umiarkowany. Poza słabszymi u- | 
tworami Maszyńskiego, Kazury i Joyteki,. chór. 


usłysze 


usłyszeliśmy w wykońaniu chóru przy pieśni bar- _ 


Z sali koncertowej 
Nä Koncercię, w dniu 9 czerwca „ystąpił chór 
mieszany fE khos AmA pod idy: 


gł 


„dzo wartościowe (Wiechowicza, 4%" jade i 
Pikor dotkonale * modułowane pod prze- 
wodem dyrygente. Bardzo dobrze wyszły lekkie 
piana, tak trudne do wydóbycia w zespole, Kry- 
stynd Szczepańską, poza dwiema pieśniami wyżej 
wymienionymi odśpiewała z towarzyszeniem for- 
tepienu w pierwszej części programu cztery pie- 
śni, z których „Lato“ Wielhorskiego zasługuje na 
specjalne nznanie, jako pięknie pomyślany, ładny 
w brzmieniu utwór. W części drugiej programu 
liiy arcydzieło” Szymanowskiego „Lecisły 
żórazie”" (pieśń kurpiowska). Głos p. Szczepań- 
skiej jest jakby stworzony do wykonywania tej 
muzyki naturalnie w oparciu © nastawienie jaj 


' Komunikat Polskiego Radia 


PG rwiężku 2 |udhiwilą* Rody Ministrów z dała 
26 b. m., wehylającę zakaz korzysuńia u odbior- 
ników lampowych i detektórów kryształkowych, 
należy netychmidst zorganizować w radiowęzłach 
przyjmowanie zgłoszeń od osób, które chcą ko- 
rzystać z odbiorników, pobierając od nich mie- 
sięcznie opłatę abonamtnrówą w wysokości: 1) za 
detektor zł. 15, dla pracujących i instytucji wezel- 
kiego rodzaju; zł. roo dla innych (przedsiębior- 


2) ma odbiornik lampowy zł. ṣo dla pracują 
innych. (jak wyżej). 
jednocześnie wyjaśnić, 


handlowe, „wolne zawody i niepracujący). 


kumenty rejestracyjne oraz, że obowiąsiją ich 
opłaty sbonamentowe m następne miesiące 


szyscy posiadacze cię eë- 
rejestrować w' terminie do dnia zg lipes r. b. pod 
rygorem sankcji przewidzianych w art, 29 U: 

6 Poczcie, Telegrafie i Telofonie 
poz. 481 nr. 63) tj. kary aresztu do 3 
grzywny do zł. 3000 niezsleżnie od konfiskaty 
odbiornika na rzecz Skarbu Państwa. 


r. 134 


$ò miesięcy lubelskiego ;„Osobtorgu! 


ob. Mirkowskiego, syna popowstaniowego ze 
słańca na Syberię, który pomimo, że jest do 
piero po raz pierwszy w Ojczyźnie, mówi 
świetnie po polsku, możemy podzielić się z. 
naszymi czytelnikami informacjami co do za- 
dań. naczelnych „Osobtorgu”, zarówno w 


ZSRR, gdzie istnieje on w każdym większym “ 


jak i u nas. Głównym zadaniem 
i“ jest mianowicie umożliwienie 
nabywania piaite rzeszom pewnych 
artykułów, za które żądają na wolnym ry- 
ku astronomicznych cen, albo których wogóle 
nie można nabyć. Normy nabywcze w skle- 
pach „Osobtorgu" wprowadzone są po to, bv 
uniemożliwić paskarzom nabywanie towarów 
w celach dalszej sprzedaży. Drugim zadaniem 
„Osobtorgu" jest ziaływanie na wolny 
rynek w kierunku zniżki cen, co przy wiel! 
artykułach zostało osiągnięte (n, p. zapaik, 
papierosy itd). Trzecim wreszcie zadaniem tej 
instytucji jest pobudzenie przemysłu do pro- 
dukcji wytworów o większej wartości i wy”: 
szej jakości, szczególnie w tych dziedzinach 
przemysłu, przy których ńa skutek wojny dal 
się zauważyć zarówno ilościowy, jak i jako* 
ciowy spadek wytwórczości. 
Ze swej strony życzymy lubelskiemu „Oscb- 
torgowi"" sacz od pomyślnego rozwoju i o> 
j zadowoleniu wszystkich 
(m). 


wocnej „pracy 
mieszkańców naszego miasta. 


REJESTRACJA SZKÓD WOJENNYCH 

W. LUBLINIE 
Rejestracja szkód wojennych na terenie missta 
Lublina jest chwilowo zawieszona z powodu przy. 
gotowywania druków ne kwestionariusze wg no- 

wych wzorów; jednolitych dla całego Państwa. 

Termin i sposób wznowienia rejestracji będz.* 
podany do wiadomości mieszkańców miasta w 
pg enen aa pośrednictwem prasy, ra- 
i obwieszczeń ań miejskich ach ogłosze- 


YE ZW. ZAW. ROBOT. LEŚNYCH 
wiązek Zawodowy Robotników Leśnych | Tur- 
tacznych zaiadamie, że dnia 8 r. b. odbę- 
dzie się zebranie ogólne wszy: członków O- 
Ay Dyrekcji Lubelskiej celem dokonania ws- 


Zar Oddziału kcji Lubelskiej. 
Nik Woj dac 0 ad 
3) Wybór Prezydłem zobmnia. 


r 
3) Sprawozdanie Tymcza 


prenumeraty, do 20 każdego acá za miosiąj 


blinie ogłasza | na dostawę: 73.060 £gt. 

CM. 175.000 to Pia 
podej Peet m r gr nah 
kw. papy: dachowej, goso kg lepnika do papy 
bów. słu OF ira e. 
gółów PE I4: zych szcze- 


ofert nastąpi w dnia 18 lipca 1943 s 


rad mesh M oda raked, ARE GE: primes 2 BIE SLA Z pa E a E = n budowie.” 
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